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O  — _  —  -J —  ł  —  W  eksped. m iesięcznie 79 gr. i odnosze-
irZeapidld* niena przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
ztołenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a 
żądać pozaterm inow ych dos ’tarczed gazety, lub zw rotu  ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych a nie zam ów ionych  rękopisów  R e- 
dakcia nie zw raca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie- 
w ieża 1. Telefon 80. K onto czekow e P. K O . Poznań 204,252. 

Sumiennem wykonywaniem, obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nnlnofonio  • Za ogłoaz. pobiera się od w iersza m m . (7 
ugiuszunid. tam j 10 gr., za reklam y na itr. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej atr. 60 gr. Rabatu 

udziela alę przy częstem ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski'1 w ychodii 
trzy razy tygodn. 1 to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aado- 
w em ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane 

m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  

zastrzega sobie  praw o nleprzyjęela ogłoszeń bez podania  pow odów

u

N R . 134 I Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, w torek dnia 13 listopada 1934  r. R ok X V

Św ięto M łodzieży
Corocznie w miesiącu listopadzie przypada 

dzień jednego z największych Świętych na na- 
szem polskiem niebie. To święto patrona mło­
dzieży — kasztcdanica polskiego, świętego Sta­
nisława Kostki.

Świetlana Jego postać jaśniejąca pełnią cnót 
chrześcijańskich, osobistość Jego potężna pr%,e- 
dewszystkiem siłą woli, życie Jego tak bardzo 

ludzkie, a jednak tak nadziemskie, Jego idea­
lizm młodzieńczy połączony z dojrzałością i 

umysłu, wszystko to może pociągnąć serca mło- , 
dzieńcze i daje młodzieży wzór, godny naśla­
dowania.

Słusznie też nietylko Kościół, ale także wy­
chowawca, któremu na sercu leży wychowanie 

miodzieży w duchu katolickim i polskim, stawia 

tego młodzieńca jako ideał wychowawczy mło­
dzieży polskiej i gromadzi pod Jego sztanda­
rem młodzież polską, przyszłość Kościoła i Na­

rodu.
Św. Stanisław Kostka jest powszechnym 

wzorem młodzieży. Jakkolwiek z wysokiego po- । 
chodził rodu, jednak tak zbliżył się swojem ży­
ciem do ideałów i zadań wszystkiej młodzieży, 
że zarówno młodzieży pracującej jak kształcą­
cej się może być przyjacielem, doradcą i przy­
kładem. Cała młodzież polska znajdzie więc w 

życiu św Stanisława Kostki przykład i drogow­
skaz godnego i szlachetnego życia młodzieńcze­
go. Szczególnie jednak czci go młodzież poza­
szkolna, zorganizowana w Kat. Stowarzysze­
niach Młodzieży Męskiej (dawniej SMP) jako 

swego Patrona i skupia się pod Jego sztanda­
rem. Programem swej pracy w organizacji KSM 

chce ona wcielić w czyn te ideały polskie i ka­
tolickie, których żywym obrazem jest św. Stani­
sław. Kat. Stowarzyszenie Młodzieży Męskiej, 
znane już dzisiaj i rozpowszechnione w całej 
Polsce KSM skupiają i organizują młodzież po­
zaszkolną pracującą na roli, w rzemiośle, ku- 
piectwie i handlu i wogóle młodzież pracującą, 
aby ją wychować w duchu katolickim i narodo- f 
wym na dzielnych i wartościowych obywateli 

Rzeczypospolitej.
Program pracy obejmuje zarówno wychowa­

nie i kształcenie religijne, oparte na nadprzy-
rodzonych wartościach religji katolickiej, jako 

też wychowanie obywatelskie, na które składa 

się oświata z szczególnem uwzględnieniem spu­
ścizny narodowej i przygotowanie do pracy spo­
łecznej, kształcenie zawodowe i oświata rolni­
cza, wreszcie należycie pojęte wychowanie fi­
zyczne i przygotowanie młodzieży do obrony 

kraju.
Idzie więc w Katolickich Stowarzyszeniach 

Młodzieży praca wszechstronna. Wykłady i dy­
skusje religijne, czytanie Pisma św. i kwadran­
se ewangeliczne, pozatem cały szereg praktyk 

religijnych z podkreśleniem środków nadprzy­
rodzonych w pracy nad sobą tj. Sakramentów 

św. i rekolekcyj zamkniętych. Dalszym ciągiem 

tej pracy wewnętrznej nad sobą jest praca dla 

Królestwa Chrystusowego przez zewnętrzne od­
działywanie na otoczenie w duchu swych prze­
konań katolickich, w apostolstwie dobrego przy 

kładu i przez udział w Akcji Katolickiej na te­
renie poszczególnych parafji, a z tą pracą wew­
nętrzną, religijną i katolicką, idzie praca pol­
ska Wykłady i kursy z dzidziny literatury i 
historji, pogadanki o Polsce współczesnej, mają 

młodzież wprowadzić w życie polskie i przy­
wiązać do niego, a w ten sposób wychować ty­
py świadomych po polsku myślących i działa­
jących obywateli Państwa.

Zmysł społeczny rozbudza się pozatem u.

młodzieży pracującej organizacja ta spełnia po­
ważne zadanie i posłannictwo. Liczne przedsta­
wienia, urozmaicenia, rewje, słuchowiska rad- 
jowe obchody i akademje, wykonane własnemi 
siłami, własne chóry i orkiestry KSM stają się 

szkołą kultury estetycznej naszych miast i wio­
sek.

Niesłychanie ważnym działem pracy to przy 

młodzieży KSM przez wprząganie jej w wszel­
ką akcję społeczną, szczególnie dobroczynną.

ŚW. STANISŁAW KOSTKA

Twórczy i społeczny charakter ma również 

przygotowanie zawodowe. Kursy robót ręcznych 

introligatorskich, ślusarstwa, stolarstwa, snycer­
stwa dają młodzieży nietylko wiele osobistych 

korzyści życiowych i zarobkowych, ale chronią 

ją w czasach dzisiejszego bezrobocia od rozleni­
wienia i demoralizacji, która jest następstwem 

kryzysu współczesnego. Piękne wystawy z setna 

mi nieraz eksponatów, urządzane przez KSM. 
są oczywistym świadectwem, że ta młodzież w

W Zagłębiu Saary
Styczniow y plebiscyt (w roku  

przyszłym ) w  Zagłębiu  Śaary zadecy ­
duje nietylko o przynależności tego  
terytorjum do Francji, N iem iec, czy  
Ligi N arodów , zdecyduje rólw uież o 
zagadnieniu rów now agi sił na zacho- 
idzie i w ćentrum Europy. Plebiscy­
tem saarskim zainteresow ani są  
w szyscy: bliżsi i dalsi sąsiedzi N ie­
m iec i Francji. Zainteresow ania te  
m ają sw oje w ybitne, psychologiczne  
podłoże; sukces N iem iec hitlerow ­

ogniskach swoich nie spędza czasu bezczynnie. 
i Również dział pracy kulturalnej w KSM 

świadczy wymownie o tern, że w szerzeniu este- 

।  tycznej kultury wśród szerokich warstw 

• sposobienie rolnicze. W kursach i konkursach 

rolniczych, urządzanych przez władze państwo­
we KSM dzierżą pierwsze miejsce w całej Pol­
sce, chociaż nie są one organizacją przeznaczo­
ną wyłącznie dla młodzieży wiejskiej i rolni­
czej.

Źe w KSM uprawia się również sport i sze- 
’ rzy zdrową kulturę fizyczną, o tern świadczą li­
czne boiska i biuletyny sportowe.

Oto zarys pracy i dorobku KSM, którym 

patronuje św. Stanisław Kostka. Z okazji „Świę­
ta Młodzicy'1 należy, jeżeli ktoś tego jeszcze 

ni uczynił, bliżej przypatrzeć się tej organizacji 
i jej pracy, warto ją popierać i z nią współpra­
cować.

skich zadecyduje niew ątpliw ie o  
pow odzeniu  dalszych punktów  w  ko­
losalnym planie zjednoczenia ple­
m ion niem ieckich R zeszy. N atom iast 
klęska N iem iec odroczy na czas nie­
ograniczony ten problem , który na- 
ksztalt zm ory ciąży nad w spółczesną  
sytuacją europejską.

W ew nętrzny układ sił politycz­
nych iw Zagłębiu nie usposabia zbyt 
optym istycznie zw olenników utrzy­
m ania w  nim  dotychczasow ego' stanu.

O bok hitlerow ców w ystępujących  
pod nazw ą „N iem ieckiego Frontu", 
obok katolików , którzy pójdą za  
w skaźnikam i • W atykanu, istnieją  
grupy lew icy socjalistycznej i kom u­
nistycznej, jak rów nież — em igra­
cyjne o zabarw ieniu dem okratycz­
nym  (głów nie żydzi.)

R ozkład sił przewidyw ać każę  
raczej htilerow cóiw , jako zw ycięz­
ców w tej w alce, pod w arunkiem  
jednak, że katolicy (których w Za­
głębiu jest 40 proc.) ich poprą. Za 
kulisam i gabinetów  dyplom atycznych  
odbyw ają się obecnie gorączkow e 
rozm ow y H itlera z sekretarzem  sta­
nu, kardynałem  Pacceli. H itler idzie  
na ustępstw a na rzecz akcji katolic­
kiej w N iem czech. A zw ycięstw o 
H itlera będzie nietylko klęską Fran ­
cji, ale rów nież zw ycięstw em idei 
pangerm anizm u rasow ego.

SZCZEG ÓŁO W Y PR O JEK T  
D A N IN Y  SZK O LN EJ

Warszawa. Szczegóły projektu  
daniny szkolnej przedstaw iają się 
następująco:

D aniną tą zostały obarczone m ie­
szkania jednopokojow e z kuchnią w  
m iastach i na w siach, danina od ta­
kich m ieszkań w ynosić będzie 4 zł. 
rocznie. W edle tego projektu od  
każdej izby i każdego pokoju będzie  
się płacić 2 zł. rocznie. M in. O św ia­
ty liczy na w pływ  19 m ilj. z tego po­
datku. 20 proc, tego w pływ u będzie 
przeznaczone na budow ę now ych  
szkół pow szechnych.

ZAMORDOWAŁ MATKĘ JAKO 
OPĘTANĄ

N azyw ał się W iktor B rix, m ie­
szkał razem ze staruszką m atką, na  
ul. B annet w C lichy, pod Paryżem . 
Przed kilku dniam i, przybył W iktor 
do kom isarjatu policyjnego, m eldu­
jąc, że uśm iercił m atkę, jako opęta­
ną przez djabła.

— Zabijając ją, zabiłem rów no­
cześnie Lucypera.

U w ięziona go i podano badaniom  
O kazało się, że W iktor de B rix jest 
w arjatem . B ył praw osław ny podob­
nie jak m atka, ale przeszedł na lu- 
teranizm i nam aw iał m atkę, żeby  
uczyniła to sam o.

—  Pisałem , m ów ił, list do anio­
łów i otrzym ałem  odpoiw iedź, że je­
dynym sposobem jest zabicie jej, 
aby się uw olnić od djabła...

I dodał:
— W ybrałem w tym celu dzień  

zaduszny, jako najw łaściw szy...
Przytem śm iał się, objaw iając  

w ysokie zadow olenie z popełniionego 
czynu.

SAMOBÓJSTWO TRZECH BRACI
Sztokholm. W  jednym  z dom ów  w  

M alm oe w ydarzył się niezw ykły w y­
padek zbiorow ego sam obójstw a —  
trzech braci. D ziś rano znaleziono  
ich pow ieś  z  any  ch w zajm ow anem  
(w spólnie m ieszkaniu. Przyczyna roz­
paczliw ego kroku jest nieznana.
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Skróty
Z KRAJU.

T Wielką Wstęgę orderu 
stituta” otrzymali:

prof. Leon Wyczółkowski.
. + Dotychczas zebrano na powodzian 11 

miljonów złotych.
-f- Specjalna delegacja robotników i inży­

nierów śląskich złożyła P. Marszalkowi Piłsud­
skiemu symboliczny miecz ukuty w hucie -,Ba 
tory". Na głowicy miecza umieszczony jest 
herb Piłsudskich „Kościesza" a z drugiej stro­

ny. herb Batorego „Wilcze zęby".
4- P. Prezydent Rzeczypospolitej z oka­

zji Święta Niepodległości wydał obia:l dla 

członków Rządu.
-|- Przy . wyborach do 

województwie Iwowskiem 

zdobyło BBWR.

.. Polonia Rc- 
min. Beck i znakomity

niatarz
zebrano na powodzian 11

Z ZAGRANICY.

-f B. prezydent Kuby

Nowy rząd Francji
Alallarme robót publ. Roy. Najdoskonalszym
. .. 1.1  11 1 __ llł--- 4..Paryż. Premjer Flandni przed, 

stawił członków sformowanego przez 
siebie gabinet Prezydentowi Repu­
bliki.

Skład gabinetu x._ 
następująco: prezes Rady Min. Man- 
din, ministrowie bez teki: Herriioi 
i Marin, sprawy zagr. Laval, min. 
sprawiedliwości Pernot, spraw we­
wnętrznych Regnier, min. wojny gen. 
Maurin, min. marynarki 1 ietro, lot­
nictwa Denanin, handlu Marchan- 
deau. finansów Germain Martin oś-

przedstawia się

rad gromadzaicti w 
75 proc, mandatów ,

Machado otruty zo­

stał przez kucharza, który działał z polecenia 

tajnej organizacji kubańskiej.

4- Na morzu Żółtem zderzyły się dwa stat­

ki. 80 osób utonęło
5- W japoński statek „Banan Maru" znaj? 

dujący się w pobliżu wyspy Sado uderzył pio­
run. Statek spłonął a załoga składająca się 

z 42 ludzi utonęła

6- B. premjer litewski Waldemaras skaza­
ny zastał na 6 miesięcy więzienia za napisanie 

artykułu proniemieckiego.

7- Były prezydent parlamentu niemiec­
kiego Loebe zubożał tak dalece, że dzisiaj 
sprzedaje gazety na jednym z placów Ber­

lina.
8- W związku z ogłoszoną we Włoszech 

amnestją zwolniono z więzień 10.688 osób.

9- W pobliżu wybrzeży Korei szalał stra­
szny orkan. 700 rybaków, których orkan 
spotkał na morzu, nie wróciło do domów. —  
Prawdopodobnie zginęli oni odmętach wód

■4- Socjaliści zamordowali onegdaj bur­

mistrza Madrytu.

4- Protestancki biskup Rzeszy zarządził 

modły za Hitlera.

4- W Australji pojawiła się w olbrzymiej 
ilości szarańcza, niszcząc zbiory. Eskadry sa- 
riiolótów r 7Avalczają szarańczę za pomocą tru- 
ciżn-y. rozpylanej w powietrzu.

■ 4- Trzęsienie ziemi odczuto 

dji w okolicy Jappila.

4- Najstarsza Polka ■Ucząca 
tarzyna Gabryszewska zmarła w 
rt» (Pensylwanja U. S. A.)

we Finlan-

108 lat. Ka- 
Wilkes Bar-

lący piękny, ale bierny gest Rejtana od 
potężn  ym  

To okres
! twórczego czynu Icgjonów. ,j
szczeblem duchowym narodu.
żmudnego zdobywania prawa dc 

i wyrazem tego
czy była literatura czasów porozbiorowych. 
Nie jest to właściwie literatura w zwyklem  
znaczeniu tego wyrazu, — jest to raczej hi-

stanu
wiLcitty i-------  *
kolnji Rolin, marynarki handl. vil- 
liam Bertrand, pracy Jaquier, pensji
i emerytur Rivollet poiczt i ten. Man- 
ciei. zdruiwi-a pilenie, ruimctwa ---- ■
sez. Podsekretarzem stanu w Pre.|sci materjalnej w duchown. ówezesn. 
zydjum Rady Min. został Perreau 
Pradier.

Gabinet opierać się będzie na 
partj i radykałów socjalnych Herrio.
•ta i na kilku grupach centrowopra- 
wicowych (Marin, Pernot) .1 ardieu 
cidmówił wejście do rządu Flandi.

del. zxlroiwia Queille, rolnictwa Ces-jStorja narodu, przeniesiona /.

padki życia narodowego zazębiają się przy- 
Jedne są

Stolica Pomorza
w dniu Święta Niepodległości

TORUŃ. 11. U. — Społeczństwo miasta wanym mostem im. Marszalka Piłsudskiego. 

Torunia obchodziło dziś w ramach Święta Nie- ' W ćmieniu Komitetu budowy mostu przema- 
i podniosłych ' wiał dyrektor robót publ. PUW. p. inż. Mać- 

‘uroczystośd, świadczących o stale postępują- ' kowski, w imieniu miasta Torunia przemawiał 
p. prezydent Bolt, w imieniu władz centralnych 

' odpowiedział p. wicemin. Piasecki, przecinając 
: następnie wstęgę. Ks. biskup Dominik dokonał 
■ ceremonji poświęcenia mostu. Wybudowanie 
’ mestu i oddanie do użytku społeczeństwa sta-

podległości szereg ważniejszych i 

I uroczystości, świc . .
cym rozwoju Województwa Pomorskiego. W  
urcczystościach tych wzięło udział całe spo­
łeczeństwo miejscowe z przedstawicielami 
władz: p. Wojewodą Kirtiklisem, gen. Norwid- 
Neugebauerem, ks. biskupem Dominikiem - ---------  — - * . . . .
prezydentem m. Boltem na czele. Przybyli . nowi dla miasta i okolic jeden z najwazmej 

również z Warszawy wice-min. spr.
Korsak i wicemin. komunikacji Piasecki w oto- i licy Pomorza, i---- — o
czeniu wyższych urzędników tych Ministerstw, (czy Toruń z Podgórzem, skracając 

Obchody te rozpoczęły się już wczoraj wie­
czorem capstrzykiem orkiestr, który przeszedł 
ulicami miasta przy blaskach pochodni. Dziś 
rano w pięknie ozdobionej auli Urzędu Woje­
wódzkiego p. Wojewoda pomorski Kirtiklis u 
dekorował 168 obywateli Województwa Po­
morskiego, zasłużonych w pracach nad podnie­
sieniem gospodarczem i kulturalnem Wojewó­
dztwa na poszczególnych odcinkach życia spo­
łecznego. Następnie dostojnicy państwowi u- 
dałi się na plac Teatralny, gdzie przed ołta­
rzem palowym ks. biskup Dominik w otoczeniu 
licznego duchowieństwa odprawił uroczyste 
nabożeństwo. Na placu ustawiły się kompanje 
wojska garnizonu toruńskiego ze sztandarami 
i orkiestrami jak również poczty sztandarowe 
Związków, Stowarzyszeń i organizacyj społecz­
nych, dalej niezliczone tłumy mieszkańców m. 
Torunia. Po nabożeństwie ’ 
władz zajęli miejsca na 1 , 
chem Dyrekcji Kolejowej. P. wicemin. Kor­
sak w otoczeniu p. Wojewody Kirtiklisa i gen. 
Norwid Neugebauera przyjął defiladę wojska, 
organizacyj PW., harcerzy oraz stowarzyszeń.
O godz. 11,50 zgromadzili się dostojnicy pań­
stwowi w Alei 700-leeia przed nowo wybudo-

wewn. ’ szych etapów rozwoju życia gospodarczego sto- 
Most długości ok. 900 mtr. łą- 

; znacznie 

odległość od głównego dworca kolejowego. 
Bezpośrednio potem zgromadzeni dostojnicy u- 
dali się na teren budowy „Domu Społecznego j 
gdzie po przemówieniu wiceprezesa sędziego 
Sądu Apelacyjnego p. Hermana ks. biskup 
Dominik dokonał poświęcenia kamienia wę­
gielnego domu, w którym znajdzie pomieszcze­
nie przeszło 20 pomorskich organizacyi spo­
łecznych. Na zakończenie dzisiejszych uroczy­
stości staraniem Konfraterni Artystów w Toru­
niu otwarta została Pomorska Wystawa Sztu­
ki. Wystawa będąca pod protektorem p. Wo­
jewody Kirtiklisa i Rady Zrzeszeń Naukowych, 
artystycznych i kulturalnych, zgromadziła eks­
ponaty, pochodzące z daru śp. Haliny z Dzia- 
łowskich i Gabryela Jeżewskich, dalej obrazy 

Iz wycieczki pejzażowej po Pomorzu artystów, 
____  ! należących do Konfraterni, obrazy z Pomorza 

stwie przedstawiciele ' innych malarzy polskich i wreszcie prace koła 
trybunach przed gma- i fotografików. Po przemówieniu dr. Steinborna

czvnow'o z utworami literackiemi. 
bez drugich niezrozumiale.

Utworem literackim, będącym  
z największych czynów w latach 
są Mickiewiczowskie „DZIAD4 

: one nieomal od swego powstania 
drogowskazem dla serca i umysłu polskiego 
Zaciążyły silnie nad kształtowaniem się no­
wej rzeczywistości. Niema drugiego utwo­
ru w literaturze świata, któryby — przed­
stawiając realns wycinek życia — objął tak 
wielkie obszary czucia narodowego, i będą? 
wyrazem osobistych przeżyć twórcy, stal się 
ewangelją życia całego narodu. — Droga 
Konrada jest glębokicm ujęciem drogi na- 

irodu ku wolności. Oto trzy etapy tej drogi- 
jGUSTAW - KONRAD - KSIĄDZ PIOTR. 
!W gcnjalnym skrócie przedstawi! Mickie­
wicz wiekową drogę narodu ku nicpodlcglo- 

jści. Niema drugiego dzieła w naszej littra- 

I turze dawnej i wspóczesnej, któraby pr/ed- 
; stawiała w tak potężnym skrócie wyzwole­
nie duchowe Polski. Dlatego „DZIADV, bę­
dąc przed latv wspaniałym ogniwem łań?u- 

' cha, wznoszącego nas z głębin przepaści, w 
• jaką staczał się naród — stały się dziś tryum- 
jfalnym hymnem na cześć wiecznej żywot- 

iności i mocy polskiego ducha.

Dr. Leopold Pobóg-Kielanowski.

jednym  
niewoli 

Stały się 
wielkim

przeciął wstęgę p. wicemin. Korsak, poczem  
zgromadzeni dostojnicy zwiedzili wystawę. 
Całość dzisiejszych uroczystości przedstawiała 
się nadzwyczaj okazale. Miasto miało wygląd 
odświętny a piękna pogoda ściągnęła na obcho­

dy tłumy mieszkańców.

Radjoprogram
Wtorek, dnia 15 listopada

6.45 Audycja poranna. 12.10 Koncert zespołu Haliin  
Adamskiej-Grossuianowej. 12,45 W piecu się pali —  
obrazek dla dzieci młodszych. 13.00 Dziennik południo­
wy. 13.05 Dalszy ciąg koncertu. 15.35 Przegląd giełdo­
wy. 15,45 Godzina muzyki lekkiej. 16.45 Skrzynka P. 
K. O. 17.00 Utwory ira skrzypce. 17.25 Skrzynka języ­
kowa. 17,35 Arje i pieśni w wyk. Haliny Dudziczówny. 
17.50 Skrzynka pocztowa techniczna. 18.00 Wiadomości 
rolnicze. 18,15 J. Brahms: Sonata e-moll. op. 38. — 18,45 
Szkic literacki J. Kaden-Bandrowskiego. 19,00 Jazz na 
dwa fortepiany. 19.20 Feljeton aktualny. 19.30 Piosenki 
w wyk. Ad. Wysockiego. 19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Skrzynka muzyczna. 20.15 Wieczór literacki. 20.4’ 
Dziennik wieczorny. 20.55 Jak pracujemy w Polsce. 21.00 
..Nowe Don Kichot” komedja-opera w 5 aktach do 
słów Fredry. 22,00 Koncert reklamowy. 22,15 Iwórczosc 

I Ludomira Różyckiego na płytach. 22,45 Odczyt w jęz. 
J angielskim pt, „Polska - kraj sportów zimowych " -  

I 23.05 Muzyka taneczna z. rest. „Gastronomja .

CENY ARTYKUŁÓW ROLNICZYCH

W programie radjowych audycyj 
rolniczych główny nacisk położony 
jest na szybkie informowanie słucha­
czy o koniunkturze rynkowej. Wyra­
zem tego są pogadanki niedzielne pt. 
„Przegląd rynków produktów rol­
nych". Audycje te cieszą się ogrom- 
nem uznaniem rolników ze względu 
na przystępną formę powiadamiania 
rolników o cenach i źródłach zbytu 
i przewidywania na najbliższą przy­
szłość.-Obok wiadomości z giełdy rol- 

’nićżej, niedzielny przegląd da  je słu­
chaczowi całkowity obraz handlu rol­
niczego.

Barbarzyńska kradzież kościelna
W nocy z 9 na 10 listopada br. I kradzieży wdostali się na chór, a na­

dłamali się do kóś-|stępnie przy pomocy liny, którą ur-nieznani sprawcy w
ciołą katolickiego w Golubiu, skąd 
skradli następujące rzeczy: 1 mon­
strancję srebrną, dużą pozłacaną, jed­
ną monstrancję mniejszą srebrną po­
złacaną, cztery kielichy wraz z pate­
nami, pozłacane oraz 1 puszkę. Ogól­
na szkoda wynosi 6.500 zł. Sprawcy

żnęli od dzwonu, spuścili się do wnę­
trza kościoła. Udali się następnie do 
zakrystji, gdzie po rozbiciu dwóch kłó­
dek od skarbnicy skradli rzeczy wy­
żej wyszczególnione.

Za złoczyńcami wszczęto energicz­
ny pościg.

środa, dnia 14 listopada

6.45 Audycja poranna. 12.10 Koncert zespołu M . 

Wilkosza. 13.00 Dzienik południowy. 13,05 Z oper Meyer- 
beera. 15,55 Przegląd giełdowy. 15.45 Fragmenł tea­

tralny. 16.00 Koncert zespołu Adama Hermana — w pro­
gramie Strausowie. 16.45 Walki wśród zwierząt, f.,00 

25 Międzynarodowe zjazdy ko- 
i w wyk. Ireny Gierałtowskiej. 
. 18.00 Skrzynka pocztowa rol- 

katedralnego pod dyr. ks. 
Rozwój form handlu zagra- 
filmów dźwiękowych. 19.20 
Serenada i temat z warja- 
na instrumenty dęte. 19,50

20.00 Wieczór

KRONIKA SPORTOWA

Mecze o wejście do Ligi
Toruń. Legja (Poznań) — Gryf 

(Pomorze) 1:1 (1:0).

Wilno: WKS. Śmigły (Wilno —  
Naprzód (Lipiny Śląsk) 3:2 (2:2).

MECZE LIGOWE
Łódź: Warszawianka (Warszawa)

ŁKS. (Łódź)) - 1:0 (1:0).

Warszawa: Legja — Podgórze 
(Kraków) 2:2 (1:0)

Poznań. W meczu
pomiędzy IKP. (Łódź) a Sokołem  
(Poznań) 11:5. Sensacją było nokau­
towanie Garncarza przez Misiarewi-
cza. ' . t L .

boikserskim

,DZIADY“ A DZIEŃ DZISIEJSZY.

Stosunek nasz do czasów niewoli i do 
tych wszystkich wartości duchtuvych- które 
w okresie jraku niepodległości państwo­
wej naród zdobył, ulega w ostatnich latach 
gruntownej przemianie. Minęło oszołomie­
nie pierwszych lat niepodległości, gdy od­
wracaliśmy' się od wszystkiego co nam nie- 

o niej 
który 

bole  snem

I wolę przypominało, gdy chcieliśmy 
zapomnieć, jak o męczącym śnie, 
wreszcie przeminął, zapomnieć o 
„wczoraj" — a cieszyć się z 
„dziś". Było to zupełnie zrozumiale w pier­
wszych latach odzyskanej wolności.

Jakże prędko przychodzi jednak zapom­
nienie i jak prędko przyzwyczajamy się do 
nowych warunków życia. Pokolenie, które 
przeżyło swą młodość pod obcemi zaborami 
jest u szczytu sił życiowych, a zatarł się 
już — tak początkowo żywy — obraz nie­
woli. Wyczekiwany przez naszych ojców i 
przez nas samych „cud wolności" wyda  je 
się nam dziś „powszednim chlebem". Nie- 
potrzebujemy uczyć się zapomnienia, gdyż

17,50 Poradnik sportowy 
nicza. 18,15 Koncert chóru 
d-ra Gieburowskiego. 18.45 
niczncgo. 19.00 \lelodje z 
Pogadanka aktualna. 19,30 

cjami 1 • Blumera, op. 34 
Wiadomości sportowe. 20.00 Wieczór Mickiewiczowski. 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Jak pracujemy v 1 ol- 
sce. 21.00 Koncert Chopinowski. 21.30 Zima myśliwego 
w Polsce. 21,40 Recital wiolonczelowy. 22.00 Koncert 
reklamowy. 22,15 Muzyka lekka i taneczna. 23.00 Wia­
domości meteor, dla komunikacji lotniczej. 25,05 Dal­

szy ciąg muzyki lekkiej.

przyszło ono samo, może zbyt prędko. Mo- 
żemy dziś śmiało spojrzeć na lata niewoli 
oczyma wolnego człowieka. I widzimy ubie­
głe lata w nowych wymiarach, w nowych 
proporcjach. Stare tradycje nam przekaza­
ne wielkości sypią się w gruzy. — inne wy­
łaniają się z mroku. Wielka rewizja warto­
ści, pozostawionych przez wiek niewoli. 
Zmieniły się nasze oczy, — zmieniły się ka- 
tegorje naszego odczuwania. Mit Polski, 
któremu były wszystkie nasze uczucia i my­
śli w czasie niewoli podporządkowane —  
oblekł się w rzeczywistość. Nie upajamy się 
już słowem „Polska**., jak kwiatem o egzo- __________
tycznym zapachu, ale czujemy je w naszych kradziony ZOstał z ubrań urzędnik Relffe^semn 
mięśniach i w naszej krwi, jako bodziec | Wegner, policja pokazała mu spodnie, które 
twórczej energji. Gdy obejdziemy myślą tenże rozpoznał jako swoją własnosc.^Kwiat- 

cały okres niewoli, zarysuje się nam w my­
śli jedna, wielka prawda. Jest to okres wy ___ _
jątkowego w dziejach — wysiłku duchowe- ż' 

go narodu — wysiłku, przemieniającego lu- ■ 
d/i nozbawionVch dostatecznych sil do u-j — „—r— . ,_Uzi, pozDawiunyc .skiego Józefa na ośm miesięcy bezwzględnego
trzymania istniejącego państwa, w ut zl . więzienia, i matkę jego za przechowywanie 
wywalczających potęgę woli i hartu ducha.1 skra ,-}zi.ońych rzeczy na jeden tydzień aresztu, 
nową rzeczywistość państwową. Okres, dzie- Od kosztów postępowania zostali uwolnieni.

Kowalewo
KRATECZKI

Pewnego dnia prze- 
w mieszkaniu Kwiat

UKRADŁ SPODNIE, 
prowadziła policja rewizję

i kewskiej Marjanny w Kowalewie i znalazła 
■ spodnie z dobrego materjału ze śladami prze­
róbki. Ponieważ przed niedawnym czasem o-

bo Iziec j Wegner, policja pokazała mu spodnie, które 
myślą tenże rozpoznał jako swoją własność. Kwiat­

kowska tłumaczyła s>ię, że spodnie przyniósł 
jej syn Józef. Syn z matką stanęli przed są- 

: dem, gdzie Józef Kwiatkowski uparcie twier- 
że spodnie kupił od nieznanego osobnika 

1 w rowie koło Frydrychowa. Sąd jednak nie 
i- ■ uwierzył w to „kupno i skazał Kwiatkow- 

za przechowywanie

Od kosztów postępowania zostali uwolnieni.
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15 listop ad a 1954 rok u  

sa la „D w ór W ąb rzesk i4 '

KRONIKA
K alen darzyk

12

13
14

listopad p. 
w  
ś.

Św. katolic- Słońce

wschód zachód

5 Braci Męcz 

Stan. Kostki 

Józefata

6,50

6,52

6,44

3,49

3,48

3,49

O D Z N A C Z E N I.
pracę społeczną Złotym Krzyżem Zasługi 

odznaczony został p. Starosta Kalkstein z Wą­
brzeźna i takimże Krzyżem, lecz srebrnym od­

znaczony został p. Franciszek Waligóra z 
Makswałdu, prezes pow. Związku Strzeleckie­

go.

Z okazji zaszczytnego odznaczenia skła­

damy serdeczne gratulacje Redakcja.

Za

powiat zdobędzie i trzecią przychod­
nię skórną - weneryczną. Prócz wy­
żej (wymienionych przychodni istnie­
je od dawna już czynna Stacja opie­
ki nad Matką i Dzieckiem.

Opieka tak postawiona w powie­
cie będzie odpowiadała swoim zada­
niom a sam powiat stanie w rzędzie 
nielicznych jeszcze powiatów mogą­
cych się poszczycić podobną insty­
tucją w dziale higjeny zapobiegaw­
czej.

Następnie odbyła się przed p. 
Starostą K alk stein em i przedstawi­
cielami władz i urzędów defilada od­
działów pw. i wf. i organizacyj w ul. 

' Marsz. Piłsudskiego. Defilada, pro­
wadzona przez ppor. rez. Golika wy­
padła świetnie. —

Z kolei nastąpił akt przemiano­
wania ulic: ul. Grudziądzkiej na uli­
cę Bronisława Pierackiego; ul. Po­
morskiej na ul. Żwirki i Wigury i 
parku miejskiego na park im. Marji 
('u  rie-Skł odows  kie  j .

Przy akcie przemianowania po­
wyższych przemawiał p. burmistrz 
S zh w arz.

Dodać należy, że przy ul. Żwirki 
U Wigury Powiatowy Komitet L-OPP. 

' to się przemianowanie, śmigłem lot- 
niczem oraz wstęgą z napisem „Cześć 
Bohaterom".

O godz. 12,15 w sali p. Klimka (Vl- 
była się uroczysta akademja przy li­
cznym udziale obywatelstwa.

Na program akademji złożyły si$: 
śpiewy „Lutni” pod batutą p. em. 
ihsp. szkol. R eiskego , deklamacje 
wszystkich szkół: powszechnej żeń­
skiej, powszechnej męskiej i gimna­
zjum, występ orkiestry gimnaz­
jalnej pod batutą p. nauczycie­
la L ew an d ow sk iego , — m elod ek la - 
macja wygłoszona przez p. Wielko- 
szewskiego i „Ostatni Raport odtwo 
rzony przez uczniów gimnazjum.

Wzruszające przeniówienie wy­
głosił p. insp. Reiske. Przemówienie 
p. insp. Reiskego wywarło na sucha- 
czach wielkie wrażenie.

Przemówienie swe zakończył p. 
insp. Reiske okrzykiem na cześć N aj­
ja śn iejszej R zeczyp ospo litej, P an a  
P rezyd en ta  i W od za  N arod u P . M arsz . 
P iłsu d sk iego . Okrzyk ten zebrani z 
apelem podjęli trzykrotnie a orkie­
stra Związku Strzeleckiego odegrała 
„Pierwszą Brygadę" — .

yNa  zakończenie akademji Legjon 
wytrącających lu-• Młodych wystawi! żywy obraz, po- 

chorobami, ziczem odspiewank. zwrotkę „Boże cos 
Udział w akademji prócz 

obvw'atelstwa wzięli: p. Starosta 
K alk ste in . p. wicestarosta mgr. C w i­
n arow icz , p. nacz. Sądu C ieszyń sk i, 
pow. kom. pw. wf. p .por. S za leck i 
p. burmistrz S ch w arz, członkowie Kor 
poracyj miejskich i td. —

Po południu na strzelnicy' w Czy- 
s.ochlebiu i strzelnicy Bractwa Stćże 
leckiego odbyło się strzelanie. Wie­
czorem zaś iw sali hotelu pod „Orłem  
odbyła się harmonijna zabawa urzą­
dzona przez Koło Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego.

W  R A D O S N Y M  D N IU Ś W IĘ T A N IE P O D L E G Ł O Ś C I 

zespoliły się wszystkie serca polskie 
W Ą B R Z E Ź N O  W  ló .ta R O C Z N IC Ę  

W PRZEDDZIEŃ ŚWIĘTA 

Miasto nasze już w przeddzień 
obchodu 16 rocznicy odzyskania Nie­
podległości przybrało odświętny cha­
rakter. Domy udekorowano flagami 
o bariwach państwowych, gmachy np. 
Starostwa, Zarządu Miejskiego, Pocz­
ty i Szkół udekorowano zielenią i ko- 
lorowemi światłami wśród których  
widniały portrety Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej Prof. Mościckiego 
i Pierwszego Marszałka Polski Józe­
fa Piłsudskiego.

Wieczorem przez ulice miasta 
przeszedł capstrzyk hufców p. w. i 
<w. f., Związku Strzeleckiego. Straży 
Pożarnej; Pocztowego p. w. harcerzy 
i Powstańców Wojaków z orkiestrą 
Związku Strzeleckiego! na czele.

Po przejściu ulicami miasta orga- 
njzacje ustawiły się na Rynku, gdzie 
zapalono na cześć poległych boha- 
terenów symboliczny stos.

N A B O Ż E Ń ST W O -  D E F IL A D A  -W Y M A R S Z N A N A B O Ż E Ń S T W O  .
P R Z E M IA N O W A N IE U L IC -  A K A D E M JA  -  S T R Z E L A N IE  -  Z A K O N  j udekorował dom, przy którym odby- 

C Z E M E  ------ - ---------- - —

O D Z Y S K A N IA W O L N O Ś C I.

P. por. Szalecki, pow. kom. p. w. 
i w. f. po icdebraniu raportu od str. 
sierż. p. N ow ack iego wygłosił krót­
kie przemówienie wskazując na waż­
ność obcliodzonego Święta Niepodle­
głości. Przemówienie swe zakonęzył 
okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej, Jej Prezydenta i P. Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Okfzyk ten zeijrani z entuzjazmem  
powtórzyli a orkiestra wiązku Strze­
leckiego odegrała Hymn Narodowy.

Następnie orkiestra Z. S. odegrała 
kilka utworów muzycznych pcczem  
na zakończenie uroczystości odśpie. 
Iwiano ze stowarzyszeniem orkiestry 
zwrotkę „Boże coś Polskę” .

W podniosłym nastroju organiza­
cje rozeszły się. —

Tak upłynął przeddzień Święta 
Niepodległości.

Wczoraj rano wszystkie organi- 
' zacje o charakterze pw. i wf. orga- 

r___  _ !nizacje społeczne, związki i cechy
roczystości z Święta Niepodległości w powiecie zebrały się na 
podamy w najbliższych kolejnych numerach.

stał się Ośrodkiem Zdrowia całego 
powiatu. Niech tu skoncentrują się 
siły do walki z najgroźniejszym wror 
giem człowieka — chorobą!

Rzuccma myśl przed rokiem przez 
p. Dr. Maniszewskiego — lekarza 
powiatowego została zrealizowana. 
Cały rok pracy, by wreszcie uzyskać 
poparcie instytucji i zebrać potrzeb­
ny fundusz na prowadzenie Ośrodka. 
Dziś po doikonanym otwarciu może­
my z chlubą powiedzieć, że Ośrodek 
Zdrowia jest w powiecie i życzyć by 
praca zapobiegawcza tego Ośrodka 
dała jak najbardziej owocne rezul­
taty ludności Powiatu. —

Ds pclA'stania Ośrodka Zdrowia 
przyczyniły się następujące instytu­
cje: ’Wydział Powiatowy, Zarząd 
Miasta Wąbrzeźna. Ubezpieczałnia 
Społeczna i PCK. w dużej mierze 
także Urz. Wojew. Pomorski w po­
staci udzielonych subsydjów.

Każdy Ośrodek Zdrowia stawia 
sobie zadanie walki z chorcbami, któ­
re zalicza się do chorób społecznych 
jak gruźlica, jaglica, weneryczne, 
alkoholizm i t. d. to jest chorób dłu­
gotrwałych, trudno poddających się 
leczeniu, a częstd w  
dzi dotkniętych temi

O D  R E D A K C JI
Z powcdu nawału jnaterjału, przebieg u- ' niłzacje społeczne, ZVV lązkil 1 Cechy 

‘ ' c dziedzińcu szkoły
j powszechnej. Raport całości od 
ppor. rez. p. G olik a odebrał p S taro ­
sta Kalkstein w towarzystwie wice- 
starosty p. mgr. C w inarow icza i pow. 
kom. pw. i wf. por. S za leck iego .

Następnie udano się w pochodzie 
z orkiestrą Z. S. na czele do kościoła 
paraf  jalnego. —

Uroczyste nabożeństwo odprawił 
ks. prób. Zakryś. Udział w nabożeń­
stwie wzięli: p . S tarosta K alk ste in ,  
w icestarosta C w in arow icz, n aczeln ik  
S ąd u p . C ieszyń sk i, p ow . k om . p w . 
i w f. p . p or. S za leck i, p . b u rm istrz 
S ch w arz, korporacje miejskie, przed­
stawiciele organizacyj i Stowarzy­
szeń.

Po Mszy św. odśpiewano „Boże coś 
Polskę” i „Te Deum laudamus” .

Wczoraj dnia 11 listopada w sze­
snastą rocznicę Niepodległości Pol­
ski po nabożeństwie pan Starosta 
Kalkstein dokonał otwarcia Pow. 
Ośrodka Zdrowia.

Na uroczystość tą przybyli zapro­
szeni goście. W imieniu Władz U- 
bezpieczalni wMał gości p. Dr. Szy­
mański i p. 1T1 iruiiuw  cn.1 I r •» — . ’
Ubezpieczalni — i wręczając p. Sta- [ciowych oddających w ręce spoie- 
roście klucz i nożyce do przecięcia ' czeństlwa i utrzymanie, których spo. 
wstę^i. — Po dokonaniu otwarcia p. czywać musi na barkach tegoż spo- 
S.arosta w krótkich słowach przemó- ■ łeczeństwa. Walka z temi choroba- 
wił do zebranych uwypuklając zna-j mi polega na tern, by drogą wy  włą­
czenie Pow. Ośrodka Zdrowia i cele dów wyszukiwać gniazda tych cho- 
jakie w pracy Ośrodek sobie stawia. I rób, poddawać leczeniu i zapobiegać 
W imieniu • miasta przemówił p. bur- j dalszemu ich rozszerzaniu się.
mistrz Szwarz. Na tern skromną tą! otwartym wczoraj Ośrodku 
uroczYsiość zakończono. A teraz do Zdrowia narazie czynne będą dwie 
pracy! _  przychodnie: przeciwgruźlicza i prze

Istnieje! i oficjalnie otwarto Pow. I ciwjaglicza. Jeżeli pertraktacje z 
Ośrodek Zdrowia! Oby naprawdę 'Zarządem Miasta pójdą pomyślnie to

O  N O W E J R O S JI
Następny odczyt w Uniwersytecie Pow­

szechnym dnia 14 bm. wygłosi p. prof. Wi- 
nogrodzki na temat: „Nowa Rosja". Wykłady 

Uniwersytetu Powszechnego odbywają się w  

Szkole wydziałowej przy ul. Jadwigi.

b.

Z N IE D Z IE L N Y C H  Z A W O D Ó W  

p iłk i p óźn ej o m istrzostw o  

W ąb rzeźn a
W ub. niedzielę na stadjonie pw. i wf. od­

były się zaiwody w piłkę nożną o mistrzostwo 
Wąbrzeźna pomiędzy tut. drużynami „KS, Po- 

mcrzanką" a ,.KS. Pogoń". Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 3:S' do przerwy (2:1) 

na korzyść „Pogoni". Gra po obu drużynach 

była jednolita.

P R Z E D W Y S T Ę P E M  T E A T R U  

Z IE M I P O M O R S K IE J Z M IS T E R JU M  

N A R O D O W E M A D A M A M lC K IE .

W IC Z A „D Z IA D Y 44

W czwartek, dnia 15 listopada br. w sali 

, Dworu Wąbrzeskiego’' Teatr Ziemi Pomorskiej 

wystąpi z arcydziełem literatury polskiej, mi- 
sterjum narodowem Adama Mickiewicza ,,Dzia­

dy", w nowem opracowaniu scenicznem i w no­
wym układzie tekstu, reż D-ra Pobóg-Kiela- 

nowskiego.w nowej oprawie dekoracyjnej Fe­
liksa Krassowskiego. Ilustracje muzyczne Prof. 

J. M. Wieczorka.

W przedstawieniu „Dziadów bierze udział 

cały zespół Teatru Ziemi Pomorskiej z dyr- 
Brackim na czele w głównej roli Gustawa-Kon- 

rada.

Przedsprzedaż biletów na występ Teatru 

Ziemi Pomorskiej z przedstawieniem „Dzia­

dów" odbywa się w Księgarni WP. Wojtec- 

kiej.

O K O M U N IK A C JĘ T E L E F O N IC Z N Ą .

Obecnie w Dyrekcji Poczt i Telegrafów  
rozważana jest sprawa rozmów telefonicz­
nych w godzinach wieczornych i nocnych. 
Dotychczas można było korzystać z telefonu 
od godziny 7 do 21-ej. Jest to oczywiście 
uciążliwe dla miejscowego przemyski i han­
dlu, a nawet osób prywatnych, gdyż po godz. 
21-ej nie można było korzystać z usług tele­

fonu.

Te niedogodności więc skłoniły Dyrekcję 
Poczt i Telegrafów do wysunięcia projektu, 
by telefony były czynne od godziny 24-ej.

Władze administracyjne po wysłuchaniu 
opinji przedstawicieli kupiectwa i przemys­
łu postawiły zresztą słuszny wniosek, aby 
można korzystać z obsługi telefonicznej ró­
wnież prze całą noc. Wniosek ten. jak ju.ż 
zaznaczyliśmy, słuszny, popierany jest gorą­
co przez całe społeczeństwo naszego miasta, 
bo przez uwzględnienie wniosku społeczeń­

i wftat gości p. Dr. ozy-1 uzi cioiKnięiycn temi ciiuiyyai.n, z.
► Milanowski Kierownik । warsztatu pracy jako inwalidów ży- i 1 olskę .

stwo odniesie z całą pewnością wielkie ko­
rzyści i stanie na równi z innemi miastami 
pod względem połączeń telefonicznych.

Zaznaczyć bowiem musimy, że niektóre 
inne mniejsze nawet miasta miały już daw­
no nocne połączenia telefoniczne, tylko mia­
sto nasze inaczej było potraktowane. Obec­
nie wniosek władzy administracyjnej roz­
patrywany jest w Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w Bydgoszczy. Przekonani jesteśmy, 
że D yrek cja w n iosek ten rozp atrzy p rzychy l­

n ie . B ędzie to jed en z liczn ych d ow od ów  
w sp ó łp racy w ładz p ocztow ych ze spo łeczeń ­

stw em .

B R O N IŁ  H O N O R U  W O JS K A  
P O L S K IE G O

Kto? — „S T A Ń K O P O W S T A N IE C " -  
chłopak rezolutny, co ma krew gorącą w ży­
łach i język w ustach. Stanko swą gorącą 
miłością Ojczyzny i swą wymową porywa 
do walki uciekinierów, zniechęconych po­
wstańców. Oficer Adolf, który w ręce żyda 
oddał ważne papiery wojskowe, chcący spra­

wę powstania zaprzedać Moskalom, naw  taca 
go i porywa do zwycięskiej walki. Dziwnym  
splotem okoliczności. Stanko oskarżony zo- 
staje przez żyda o zdradę główną i pada pod 
krzyżem rozstrzelony przez żołnierzy. — Oto 
krótka treść przepięknej sztuki Ks. Dr. I r. 
Harazima, którą tutejsze KSM wystawia w 
sali p. Klimka ju tro w e w torek , o god z. 20 . 
D ziś w  p on ied zia łek p rób a gen era ln a o god z. 

5-ej p o p o ł.
Jesteśmy przekonani, że tutejsze społe­

czeństwo tłumnie podąży w dniu jutrzejszym  
na przedstawienie naszej młodzieży katolic­
kiej w dniu jej święta — Patrona Polskiej 
Młodzieży św. Stanisława Kostki.

S T R Z E Ż C IE S IĘ P R Z E D Z Ł O D Z IE JA M I!

Na jarmark, który odbędzie się w Wą­
brzeźnie w środę, 14. bm. przybędzie niewąt­
pliwie, jak zwykle, większa „paczka zlo- 
dzieji i oszustów. Już dziś przestrzegamy spo­
łeczeństwo! Nie zadawać się z nieznajomy­
mi osobnikami, nie pokazy  wać im pieniędzy, 
nie grać w karty, ani tzw. trzy blaszki czy 
..para nie para". Te gry bowiem są oszukań­

cze i niejeden grający źle na ten wyszedł. A 

więc strzeżcie się!

T Y F U S .

W ' mieście nnszem panuje od dłużs/eg* 
czasu tyfus brzuszny. Na tę chorobę zapa1 

dło kilka osób.

Z p ow ia tu
Z A Z A S Ł U G I.

K on stan cjew o . Za zasługi poloźofte na 
polu łowiectwa odznaczony został srebrnym  
krzyżem zasługi nadleśniczy p. A n ton i T o ­

m aszek . Z okazji tej zasyłamy p. Tomaszka- 
wi serdeczne życzenia — Red.

K R A D Z IE Ż  R O W E R U .

O rzech ów ko . W  nocy z dnia 30 pażdziftf- 
nika na 1 listopada nieznani dotąd sprawcy 
skradli na szkodę Jana Zielińskiego rower 
męski wartości około 60 zł. Rower ten znaj­
dował się w korytarzu mieszkania. Jest na­
dzieja, że policja, która wszczęła docbodż-e- 
nia, odszuka sprawcę tej kradzieży.
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- K R A D Z IE Ż  K O N IA
Dąbowaląka. O n e g d a j s k ra d z io n o n a s z k o ­

d ę p , S ta ro n ia z D ę w o w e jłą k i je d n e g o k o n ia .

P o lic ja p ro w a d z i d o c h o d z e n ia c e le m w y ­

k ry c ia z ło d z ie j!NMLKJIHGFEDCBA

B L IŻ S Z E S Z C Z E G Ó Ł Y  T R A G IC Z N E J  

. Ś M IE R C I.

W IE L K IE P U Ł K O W O . D o n o s iliś m y o  

tra g ic z n e j ś m ie rc i ś p . J ó z e fa L ic h n e ro w ic z a , 

k tó rą  p o n ió s ł p o d c z a s b u d o w y s tu d n i. O b e c ­

n ie d o w ia d u je m y  s ię b liż s z y c h s z c z e g ó łó w .

Ś p . L ic h n e ro w ic z z N ie ż -y w ię c ia b u d o w a ł  

s tu d n ię u  p . B o le s ła w a B e tle je w s k ie g o . L ic h ­

n e ro w ic z , b ę d ą c y  w  g łę b i s tu d n i z o s ta ł u d e ­

rz o n y '- w ia d re m , k tó re s ię p rz y w c ią g a n iu  

o b e rw a ło —  ta k  s iln ie w  g ło w ę , ż e s tra c ił  

p rz y to m n o ś ć . N a ty c h m ia s t c ię ż k o ra n n e g o  

L ic h n e ro w ic z a p rz e w ie z io n o d o s z p ita la w

W ą b rz e ź n ie , g d z ie je d n a k  m im o p o m o c y le ­

k a rs k ie j z m a r ł. W y p a d e k  te n  w y w a r ł w  o k o ­

l ic y w ie lk ie w ra ż e n ie .

K R A D Z IE Ż  P A S Ó W  I R O W E R U .
C H E Ł M O N IE C . O n eg d a j o k ra d z io n o  z a p o ­

m o cą  w ła m a n ia  p a s y  z a p ę d o w e  i ro w e r n a s z k o ­

d ę p . M ę ż e c in a . N o c p ó ź n ie j n a s z k o d ę p . F r .  

R e m b e le in a s k ra d z io n o  2 s z y n k i i c h le b .

W 111111111111111 M 'Illi iTO'FnPT'""

R u ch T o w a rzy stw
— Z W IĄ Z E K P O D O F IC . R E Z . K O Ł O  

W a ln e e b ra n ie n a d z ie ń 2 4 l is to p a d a 1 9 3 4 r .  

o g o d z . 2 0 - te j (8 -e j w ie c z .) w  lo k a lu p . N a ­

d o ln e g o w W ą b rz e ź n ie u l. M a rs z a łk a P iłs u d ­

s k ie g o z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ie ; 2 ) S p ra w a u b e zp iec z e n ia n a  

w y p a d e k i ś m ie rc i p o w z ię c ie u c h w a ły ; 3 ) Z a ­

k o ń c z e n ie .

W  ra z ie n ie p rz y b y c ia d o s ta te c z n e j i lo ś c i  

c z ło n k ó w  n a te n c z a s z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię p ó ł  

ó c d z in y p ó ź n ie j b e z w z g lę d u n a i lo ś ć c z ło n ­

k ó w . Z A R Z Ą D

—  L E G J O N  M Ł O D Y C H  —  K S IĄ Ż K I P i­

s e m n ie z g ło s z e n ia k a n d y d a tó w (e k ) d o tw o ­

rz ą c e j s ię S e k c ji L e g  jo n u  M ło d y c h  w  K s ią ż k a ch  

p rzy jm u je c o d z ie n ie o d 1 2 d o 1 8 b m . le g . C e ­

g ie ls k i E lig ju s z —  K s iąż k i.

Komendant obw. Wąbrzeźno

—  W z y w a m  w s zy s tk ic h le g . le g . z a m ies z ­

k u ją c y c h w p o w ie c ie w ą b rz e s k im a k tó rz y  

p rz y b y li z  in n y c h O b w o d ó w  d o n a e ty c h m ia s to -  

w e g o z g ło s z e n ia s ię w  K o m e n d z ie O b w o d u

W ą b rz e ź n o (u l. B e rn a rd a 4 ) (n a p o d s ta w ie  

R o z k a z u K o m e n d a n ta G łó w n e g o o m e ld o w a n ia  

s ię ) .

Komendant

D ru k ie m i n a k ła d e m Z a k ła d y G ra fic z n e  

B o le s ła w a S z c z u k i. R e d a k to r o d p o w ie ­

d z ia ln y Adam Szczuka w  W ą b rze ź n ie .

M ieszk a n ie

o d  1 . X II . 3 4 r . d o  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  (w o ln e

1 o d  p o d a tk u  lo k a lo w e ­

g o )

K lim a szk a
M e  s t  w in a 8

C zy ta jc ie  

i o g ła sza jc ie  

s ię w

Głosie Wąbrzeskim

T E A T R  Z IE M I P O M O R S K IE J
w y s ta w i w  czw a rtek  d n ia 1 5 lis to p a d a  o g o d z in ie 2 0  w  sa li D w o ru  W ą b rzesk ieg o  

misterjum narodowe Adama Mickiewicza
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U d zia ł b io rą : D Y R . B R A C K I; J A N U S Z O S T O J A - S T A S Z E W S K I; B R A C K A ; H L O U S K o W N A , K O P C Z Y Ń S K A , M A Ł K O W S K A b  *
N A ; C Y B U L S K I; IL C E W IC Z ; K A L IN O W IC Z ; P O B Ó G - K IE L A N O W S K I; K W A S K O W S K I; L O E D L i in n i. I lu strt ję  

p rzy g o to w a ł P R O F . J . M . W IE C Z O R E K .
P rz e d s p rz e d a ż b ile tó w n a p rz e d s ta w ie n ie T e a tru Z iem i P o m o rs k ie j o d b y w a s ię w  k s ię g a rn i p . W o jte c k ie j.

.  D o K m , 7 8 4 /3 4 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W- środą, dnia 14 listopada 1934 r. o godz. 8,30 

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e p u b lic z n e j l ic y ta c ji w  

Kowalewie n a - ry n k u n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o -  

< tó w k ę n a s tęp u ją ce p rz e d m io ty :

2 szafki za szkłem,' 1 szafa ścienna do papie­

rosów, 9 paczek papierosów pomorskie a . 20 

sit., 6 paczek papierosów płaskie a 20 szt., 

1 szafa (skrytka na bufet), 1 skrzynia* oszklo­

na, obrusy białe damastowe, bufet kuchenny, 

biurko starsze, szafka dębowa czarna do rze­

czy, zegar ścienny, 1 bufet dębowy, 1 stół do 

rozciągania, 1 kanapa pluszowa, 5 krzeseł, 

1 zegar ścienny,' 1 etażerka, 1 dywan, k tó ry c h  

łą c z n a s u m a o s z a c o w a n ia w y n o s i 7 7 8 ,2 0 z ł.

A, .

e .-

Lekarz dentysta

dawniej Kozłowski

przyjmuje od g. 9 —  7 i od 2 -5

Nowoczesny sposób leczenia jamy ustnej

Wąbrzeźno ułica Mestwina 6

Rowery
O rig in a l  —

R ek o rd

za w sze

n a jjep szy

&

R a d jo  - a p a ra ty  

n a  j n o w sze j  

k o n stru k cji p a -  

te fo n y i p ły ty  

o ra z  w s z y s tk ie c z ę ś c i 
z a p a s o w e —  —  —

(— ) W a cła w  K o zło w sk i, 

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o w  K o w a lew ie .

Baterfe anodowe
« ■■■  s ta le ś w ie ż e n a  s k ła d z ie .

krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe 

w w ie li™  w y b o rze IBI 
po zniżonych cenach 

p o leca

S zk ó łk a  

liiiiilm Howatkieio 
* * - -O k o n in , > p o c z ta  -M e łn o .  

C en n ik i w y sy ła m , n a żą d a n ie  

b ezp ła tn ie
W  środ ę d n . 1 4 . 1 1 . b ęd ę sp rze -  

a d a w a ł n a  ry n k u  w  W ą b rzeźn ie

Ostatnie dni!

P rz y p o m in a m y P .T . G ra c z o m  ż e , w  d n iu  1 4 , 

1 5 i 1 6 b m . o d b ę d z ie s ię c ią g n ie n ie lo s ó w  d o  2  

k la s y  3 1 P a ń s tw . L o te rji K la s o w e j.

Jeszcze dziś odbywa się wymiana losów. C h c e s z s ta ć  

s ię b o g a ty m , k u p  lo s w  k o le k tu rz e

G ło su W ą b rzesk ieg o

M a g n e ty z o w a n ie s łu c h a w e k  
N a p ra w a o ra z p rz e b u d o w a  
p rz e s ta rz a ły c h ty p ó w n a

Fachowe ładowanie
I naprawa akumulato­
rów. Polecam po do­
tąd niebywałych ni­
skich cenach w wiel­
kim wyborze. — —

i g ło ś n ik ó w  
o d b io rn ik ó w  
n o w o c z e s n e .

Fr. Biały
Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy

Wąbrzeźno
ul. Marsz. J. Piłssudskiego 4

ImawDidaiiii liibonta 
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z w y k o n a n ia  b u d ż e tu a d m in is tra ­
c y jn e g o d la g m in w ie jsk ich s ą  

[d o n a b y b y c ia . w  e k s p e d y c ji

G Ł O S U  W  Ą J B R Z E S K IE  G O
N a o g ó ln e  ż y c z e n ie S z a  n  

P u b licz n o ś c i p rz y b y łu  
je s z c z e n a  k ró tk i c z as .

C h iro m a n tk a
a stro lo g A d a reH E  

z n a n a  w P o ls c e i z a g rr  
s ła w n a  w ró ż b ia rk a , P rz y v -  

. . ję c ia  d y s k re tn e  c o d z ie n n ie  
© d g o d z in y  9 ra n o d o  

w ie c z o re m

M estw in a  1 I . p .
d o m  p . D y le w ic z a

K IN O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

L O K A L  H A N D L O W Y

z o b s z e rn e m i u b ik a c ja m i  re s ta u ra c y jn e m i, w  k tó ­
ry c h  p ro w a d z o n o  h a n d e l k o lo n ja ln y  z  w y s z y n k ie m  
o k o ło  3 0  la t , p iw n ic e , s p ic h le rz  i w ie lk i z a ja z d  
w  p ry n c y p a ln e m  m ie js c u  w  W ą b rz eź n ie  z a ra z  lu b  
p ó ź n ie j k o rzy s tn ie  d o  w y n a ję c ia . A d res w sk a -  

że  A d m in istra c ja G ło su  W ą b rzesk ieg o

M a m  n a sp rzed a ż  

g o to w e p o ś c ie le i m n ie j­
s z ą m ło c k a rk ę

J a n  P rzy sta lsk i

W . R a d o w is k a

W  p o n ied z ia łek  i w to rek  o g o d z . 8 ,1 5 S y m fo n ja  
lu d z k ic h n a m ię tn o ś c i, z a c h w y c a tre ś c ią , g ig a n ty c z n e m i 

s c e n a m i, c u d n ą m u z y k ą w ę g ie rsk ą

Burza o brzasku
w  ro la ch  g ł. N ils  A sth er  i K a y  F ra n c is  

N a stęp n y  p ro g ra m  F L IP  i F L A P

ZftKUDT OmDHKH
H .B O R R M A N N , K o w a lew o -P o m

p o le c a n a  o b e c n y  s e z o n

I
 ceb u le k w ia to w e  

i d rzew k a o w o co w e

w n a jle p s z y m  g a tu n k u  

n a żą d a n ie w y sy ła m y cen n ik i 

EEE -g b ezp ła tn ie  ^ = =


